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P. Premier Graliski oMczo, 
że tylko nikło cześć społeczeństan spełnia smól 

obowiązek względem Państwa.
W A R S Z A W A , 2 5 . 7 . 

W  d y sk u sji zab iera g ło s p re 

zy d en t m in istró w  p . !G rab sk i:

P o czu łem  się b ard zo p o w ażn ie  

d o tkn ię ty . W . d y sk u sji b y ło p o  

w ied zian e , że sp o łeczeń stw o  zro 

b iło w szy stk o co d o n ieg o n ale 

ża ło , a le . rząd p o stęp u je n aw et 

n ie leg a ln ie . S p o d ziew ałb y m się  

.w  in n y ch śro d o w isk ach i w  in 

n ych o k o liczn o śc iach u sły szeć  

tak ą tezę a le  ■' • '

n igd y  w  S en acie p olsk im  ...
C o to jes t? Jak m o żn a p o w ie-  

d zieć, że sp o łeczeń stw o zro b iło  

to , co d o n ieg o n ależa ło , sp o łe

czeń stw o , k tó re w y k azało p rzy  

p o datku m ają tk o w y m , m ajątek  

w szy stk ieg o  w  w y so k o śc i 1 0 m i-  

Ija rd ó w z ło ty ch p o lsk ich , p o d 

czas g d y  w szy scy  staty sty cy  p o 

trafili u d o w o d n ić cy frę 3 , 4 , 5  

razy w ięk szą. S p o łeczeń stw o , 

k tó re w y k aza ło w  sw o im  p o d at

k u d o ch o d ow y m  su m ę zn ik o m ą  

4 i p ó ł m iljo n a z ło tych ? Ja n ie  

p o tęp iam  sp o łeczeń stw a —  p ta 

k iem  jest, jak iem  je  n ieste ty  n ie 

w o la d łu g ole tn ia w y ch o w ała , 

n ie sto i n a w y so k o śc i p ań stw a . 

, Z ro b io n o p o d ad resem  rządu  

zarzu t n ie leg a ln o ści, b o za liczk i 

n a p o d atek m ajątk o w y z lek ce 

w aży ł.

Z aliczk ę p o b ra liśm y w  lu ty m  

i m arcu , a n astępn ie p o b ieram y  

p ierw szą ra tę . N iek tó ry m się  

zd aw ało , że z p ierw sze j ra ty  b ę 

d ziem y  p o trąca li te za liczk i. D la  

czeg o m am y p o trącać? . N aj

m n ie jszej rac ji d o teg o n iem a. 

N ie z p ierw sze j i d ru g ie j ra ty  

m o że b y ć za liczk a p o trąco n a,  

a le z te j k tó ra b ęd zie n ap raw d ę  

w y liczo n a , b ęd zie o p arta  n a p o 

p raw io n y ch d ek larac jach m a 

ją tk o w y ch i n a p o d n iesien iu  

w szy stk ich d o te j sto p y , k tó rą  

p o staw ił S ejm  i S en at. I w  ta 

k im  raz ie słu szn em  jest, żeśm y  

za liczk i te j n ie p o trąca li, b o  b ę 

d zie o n a p o trąco n a w ted y , g d y  

p o p raw im y d ek larac ję, g d y b ę 

d zie w iad o m o , w iele się o d k aż 

d eg o  n ależy .

D o tk n ęło  m n ie b ard zo p o w ie

d zen ie , że u rzęd y sk arb ow e n ie  

p o stęp u ją w ed ług u staw , n ie  

szan u ją u staw , i p rzez to p rzy 

czy n ia ją się d o d em o ra lizac ji

Utamsioiiy znmndi ni brólo 
jugosłowiańsKiejo.

n a afisz arcy w eso ła k o m ed jalrzy są w  m o żn ośc i d ać m u ja -  

am eryk ań sk a „Ju tro p ogod a"  vu vn iw icv  r\ n o d n o In n iA

H o p w o o d a , z p p . M alan o w icz, 

P o d b o ró w n ą, G ro lick im i M ali
n o w sk im  n a cze le .

k iek o lw iek  zajęcie , o  n ad esłan ie  
w iad om o ści d o A d m in istr. „E x -  

p ressu “ —  d la  Ig n aceg o  G ack ó w  
sk ieg o .

w śró d lu d n o śc i, k tó ra p o tem  

ch ce szu kać w  te rn p o d staw  d o  
d zia łan ia n a n iek o rzy ść sk arb u . 
W iad o m o , że u rzęd n icy  b ard zo  
często ź le p o stęp u ją —  n ie b ęd ę  

tem u p rzeczy ł, d la teg o że p rze-  
d ew szy stk iem  są  lu d źm i. U rzęd 
n icy b ard zo często w łaśn ie d la 
teg o m o że są zb y tn im i ry g o ry -  
stam i w trak to w an iu ró żn y ch  
tem ató w , że n a k ażd y m  k ro k u  

w id zą ze stro n y sp o łeczeń stw a  
lek cew ażen ie p raw dy . M iałem  

n ied aw n o lis t z p ety c ją o d sp o 
łeczeń stw a , ażeb y  p o zo staw ić n a  
m iejscu w p ew n y m p o w iec ie  

jed n eg o z u rzęd n ik ó w , g d y ż —  
tak w  liśc ie p o w ied z ian o —  ten  
u rzęd n ik d o b rze p o zn ał p o w ia t 

i jes t
„b ard zo n a sw ojem  m iejscu " . 

P o in fo rm o w ałem  się ted y , d la 

czeg o  g o  za tem  zab iera ją?  I w te 
d y d o w ied zia łem  się , że ten u - 
rzęd n ik tak p ro w ad zi sp raw y  
sk arb o w e w  sw y m  p o w iec ie, k to  
ry n ależy d o jed n eg o z cen tra l
n y ch w o jew ó d ztw , b o d o w o je
w ó d ztw a łó d zk ieg o , że p o d atk i 
są tam n in ie jsze , n iż k o sz tu ją  

u rzęd n icy sk arb o w i.
O in n y ch tem atach n ie b ęd ę  

ju ż  m ó w ił, b o  ten  tem at jes t jed 
n y m  z n ajb ard z iej zasad n iczy ch .

Jeżeli m y p rag n iem y n ap raw 

d ę san ac ji sk arb u , to m u sim y  
so b ie p o w ied z ieć , że ten w y siłek  
k tó ry b y ł zro b io n y , jes t b ard zo  

cen n y , a le jest o n szalen ie n ie 
ró w n o m iern y . W  n aszem  sp o łe  
czeń stw ie są d w a e lem en ty  b ar
d zo ro zm aite . Jed en  e lem en t p o 
czu w a się b ard zo siln ie d o  
w szy stk ich o b o w iązk ó w ', ten  p a 
d a o fia rą , czasem  o fia rą  szy k an , 
i to jes t b ard zo d o tk liw e , ty ch  
trzeb a ch ro n ić p rzed szy k an am i 
lecz w ięk szość sp o łeczeń stw a  
n ie p o w in ą  w  szy k an ach u p atry  
w ać p o d staw y  d o teg o , żeb y  n ie  
sp e łn iać sw o jeg o o b o w iązk u . T o  
n iesp ełn ian ie o b o w iązk u leży  
b ard zo g łęb o k o w  te j lu d n o śc i. 
D la n ie j n ajw yższem  i jed y n em  
d o b rem  to  jest

d ob ro  w łasn ej k ieszen i 
i z czcic ielam i teg o d o b ra b ę 
d ziem y  m ieli w iele p racy , ażeb y  
ich zap rzęg ać i p o d p o rząd k o w ać  
in te reso m  o gó lny m sk arb u .

W IE D E Ń , 2 5 . 7 . (P A T )
W ied eń sk ie b iu ro k o resp o n 

d en cy jn e d o n o si z B ia ło g ro d u  
że p o lic ja w y k ry ła szero k o ro z 
g ałęz io n y  sp isek , n a  cze le k tó re 
g o  sta ł szef sek cji ro sy jsk ie j ju -

g o sław iań sk ieg o m in iste rts tw a  

sp raw  zag r. T arasiew icz. R ew i
z ja, p rzep ro w ad zo n a  u  n ieg o  w y -j 
k azała , że p rzyg o to w y w an o za 

m ach n a  k ró la i P asicza .

Echo rewelacji Jewelowskiego.
G D A Ń S K , 2 6 . 7 . A . W . .n a to ra Jew elo w sk ieg o p rzesłu -

K o m isja w  sp raw ie zarzu tó w  ch i  w ała  w czo ra j w  d alszy m  c ią - 
staw ian y ch sen a to w i p rzez se-|g u św iad k ó w .

P . W ojew od a P om orsk i 
w  sp raw ie strejk u ro ln ego ,

P an W o jew o d a P o m o rsk i, jak  
się d o w iad u jem y ^ w y d ał d o p p . 

S taro stó w o k ó ln ik w sp raw ie  
strajk u  czarn eg o . T reść o k ó ln i

k a jes t n astęp u jąca: ,
N ieza leżn ie o d zarząd zeń , w y 

d an y ch p rzezem n ie ściś le w  za-; 

k resie o ch ro n y b ezp ieczeń stw a 
p u b liczneg o  w  zw iązk u *  z zaszły -, 
m i ju ż w  n iek tó ry ch p o w ia tach  
■w y p ad k am i stra jk u  ro ln eg o i u -  
jaw n iającą się p ew n ą ten den c ją  

d o  ro zszerzen ia  się  n a  in n e  —  ce  
lem  o d p o w ied n ieg o zo rien to w a 
n ia P P . S taro stó w  w  w y tw o rzo 
n ej ty m i w y p ad k am i sy tu acji i 

u ła tw ien ia Im  sto so w an ia w ła 
śc iw ych m eto d p o stęp o w an ia , 

p o d aję d o w iad o m o śc i co n astę 
p u je :

P o n iew aż stw ierd zo n em  jes tv 
iż zaw o do w e zw iązk i ro b o tn icze  
n ie ty lk o  n ieb io rą w  w y b u ch ły m  
stra jk u żad n eg o p o śred n ieg o  
lu b b ezp o śred n ieg o u d ziału , a le  

o św iad cza ją n aw et g o to w o ść

o d p o w ied n ieg o w sp ó łd z iałan ia  

z w ład zam i p rzy jeg o lik w id o 
w an iu  —  n ie u leg a w ątp liw o śc i, 
iż ca łą ak c ją k ieru ją n ieo d po 
w ied zia ln e czy n n ik i p rzec iw p ań  

stw o w e, n ie m ające n ic w sp ó l
n eg o n ie ty lk o ju ż z leg aln em , 

a le n aw et rzecz 'o w em zastęp 
stw em  d o b rze zro zu m iały ch in 

te resó w ro b o tn iczy ch .

C elem  jak  n ajszy b szeg o  i n aj
sk u teczn iejszeg o z lo k a lizo w an ia  

w zg l. zu p ełn eg o z lik w id o w an ia  
w y b u ch łeg o stra jk u w zy w am  
P P .. S tarostó w  d o u siln eg o w y 

w arc ia sw eg o w p ły w u w k ie 
ru n k u p rzec iw staw ien ia rzesz  
ro b o tn iczy ch d estru k cy jn y m  
w p ły w o m  c iem n y ch czy n n ik ó w  
o raz d o  en erg iczn eg o zasto so w a 
n ia w zg lęd em ty ch o sta tn ich  
w szelk ich b ęd ący ch w Ich ro z 
p o rząd zen iu śro d kó w  rep resy j

n y ch w  ram ach b o w iązu jący ch j 
u staw .

„Z Ł O T Y  U L .“
W o b ec w ielk ieg o za in tereso -  

■ w an ia i liczn y ch zap y tań ty czą 
cy ch się w y stępu A rty stó w  

L w o w sk ieg o A rty sty czn o -L ite 
rack ieg o k ab are tu , „Z ło ty U l“  

—  k o m u n ik u jem y  iż w id o w isk o  
ito o d b ęd zie się d n ia 1 -g o sie r

p n ia r.b . w  p ią tek , n ieo d w o łal
n ie ty lk o jed en  raz.

W  k w estji p ro g ram u m o żem y  
ty lk o n ad m ien ić, że sk ład a się  

o n  z p ierw szo rzęd n y ch  u tw o rów , 
o g ó ln ie zn an y ch litera tó w  p o l
sk ich , sa ty r ak tu a ln o p o lity cz
n y ch , tań có w  i o p ere tk i „Z iem 
sk i raj“ . N isk ie sto su n k o w a ce 

n y  i b o g aty  p ro g ram  w id o w isk a,  
sp raw ia ją  iż n ajszersze w arstw y  
n asze j p u b liczn o śc i sk o rzy stać  
m o g ą  z te j jed yn e j o k az ji sp ęd zę  

n ia  p raw dziw ie w eso łeg o w ie 
czo ru . P o zo sta łe b ile ty  n ab y w ać  
m o żn a w  k asie d zien n e j tea tru .

S P R O S T O W A N IE .

D o w czo ra jszeg o arty k u łu  
w stęp n eg o  zak rad ł się fa taln y  
b łąd d ru k arsk i. P o czą tek p ierw 

szeg o zd an ia o sta tn ieg o u stęp u  
b rzm i:

Z  p rzy jem n o śc ią  m u sim y  sk o n  

sta to w ać  ... w in n o b y ć:
Z p rzyk rością m u sim y sk o n 

sta to w ać fak t, że n ie w szystk ie  

stro n n n ic tw a g o d zą się n a p o 
w ierzen ie tak w ażn eg o reso rtu  
n ajzd o ln iejszem u z m ożliw ych  
k an d ydatów .

C O  L U D Z IE  G U B IĄ ?
W  czasie o d 1 8 . 6 . d o 2 5 . 7 . 

1 9 2 4 r. zn a lez io n o : 1 ) jed en p u 

g ila res z k w o tą p ien ięd zy , 2 ) 
p ęk  k lu czy , 3 ) czap k ę w o jsk o w ą,  
4 ) jed n a to reb k a , 5 ) jed n ą ręk a 
w iczk ę , 6 ) d ziec ięcą czap k ę , 7 ) 
m ęsk i k ap elu sz, 8 ) p ara p o ń 
czo ch , 9 ) jed en ap ara t fo to g rafi
czn y , d w a p u d ełk a p ły t fo to g r. 
i k łęb lo n tu , 1 0 ) d ziec ięcy trze 
w ik , 1 1 ) p ara sk arpe tek , 1 2 ) p a 
p iery n a n azw isk a S y lw este r  

G ó reck i, 1 2 ) k aw ałek p łó tn a , 1 4 ) 
jed n ą b ro szk ę , 1 5 ) jed n ą szp ilk ę  
(b ro szk ę), 1 6 ) d am sk ą to rebk ę  
z k w o tą p ien iędzy , 1 7 ) jed en  
k lu cz , 1 8 ) jed n ą  ch u steczk ę  z  m o  
n o g ram em  K . M ., 1 9 ) jed en k o ł
n ierz fu trzan y , 2 0 ) p o ch w a d o  
p araso la .

Sptoniecie odlewni żelazo o Gnieźnie.
O n eg d aj w  n o cy  w y b u ch ł w iel-.„H erk u les" w G n ieźnie , g d zie  

k i p o żar w fab ry ce m aszy n  {sp ło n ę ła o d lew n ia że laza .

W IE L K I K O N C E R T M U Z Y 

C Z N Y .
W  n iedzie lę , d n ia 27 b m . o d 

b ęd zie się o g o d z . 4 p o p o łu d n iu  

w  P ark u „C eg ie ln ia" w ielk i k o n  
cert p o łączo n y ch o rk iestr w o j
sk o w y ch 1 4 p .p . i 6 3 p .p . p o d  b a 

tu tą  k ap elm istrzó w  P . W itm ana  
i Z . G rab o w sk ieg o .

P o łączo n a o rk iestra w sk ła 
d zie o k o ło 100 osób o d eg ra sze 
reg u tw o ró w  n ajw y b itn ie jszy ch P rzy b łąk a ły  się d w ie k u ry , d o  
k o m p ozy to rów , jak M o n iuszk i, o d eb ran ia u  p . B ertram a D o liw y  
C h o p in a , G ro ssm an a, L isz ta , M o  u l - K o n o p n ick iej 1 0 —  p rzy b łą-  
zarta , R o sin ieg o , J . G rab ow skie-..........................
g o i in n y ch .

S p o d ziew am y się, iż K o n cert 
ten d zięk i d o b o ro w em u p ro g ra- 

'm ó w i i n isk iej o p łac ie w ejśc ia , 

jak o też liczn em u zesp oło w i m u 
zy czn em u o b u d zi za in tereso w a 
n ie  n asze j P u b liczn o śc i i zap ełn i 
P ark „C eg ie ln ię" żąd n y m i w ra 

żeń  m u zy czn y ch  —  słu ch aczam i.

S zyn k i i n ory p ijack ie , u su ń cie  

się n areszcie w  cień !

O S O B IS T E .
W  czo ra j b aw ił w  n aszem  m ie 

śc ie, sk ąd  w y jech a ł n a  w y w cza 
sy le tn ie w  o k o lice S tarog ardu  

p . F ranc iszek F rączk o w sk i, za 
ło ży c ie l i d y rek to r T eatru N aro 
d o w eg o w  T o ru n iu .

k ał się jed en k o g u t, d o o d eb ra 
n ia u p . K o n stan teg o Jan k o w 
sk ieg o u l. L eo na C zarliń sk ieg o  
3 9 . Z n alez io no jed en b ro w n ing  
d o o d eb ran ia u p . W o jciech a  
L y sk o w sk ieg o R y n ek  S taro m ie j
sk i 1 6 I. p rzy b łąk a ł się m ały  d o -  

b erm ann , d o o d eb ran ia u  p . M i
ch a ła M ajew sk ieg o u l. R ab iań -  
sk a N r. 8 .

W szy stk ie in n e rzeczy o d e 
b rać m o żn a w  g o d zin ach u rzę 
d o w y ch  w  R atu szu  p o k ó j N r. 2 0 .

P ościg za b an d ytam i 

d yw ersyjn ym i trw a .
n ik u  d o  u jęc ia trzech b an d y tó w , 
k tó rzy b ra li u d zia ł w  o sta tn ich  
n ap ad ach . A k cja p o śc ig o w a  
trw a n a ca ły m  te ren ie .

N O W O G R Ó D E K , 2 5 . 7 . (P A T )
Z arządzo n a p o n ap ad z ie n a  

m iasteczk o W iszn iew sy stem a
ty czn a ak c ja p o śc igo w a d o p ro 
w ad ziła  w  d o ty chczaso w ym  w y -

Hmiii * tilh M
W A R S Z A W A , 2 6 . 7 . A . W .

N a w czo ra jszem p o sied zen iu  
R ad y M in istró w u ch w alo n o  
m ięd zy in n em i u tw o rzen ie stu - 
d jó w teo lo g iczn y ch p raw o sław 
n y ch n a U n iw ersy tec ie W ar
szaw sk im , p rzy zn an ie u rzęd n i
k o m  i o ficero m  d o d atku  n a  m ie  
szk an ie i p o d jęc ie d o raźn e j p o 
m o cy d la b ezro b o tn y ch . ' .

W A R S Z A W A , 2 6 . 7 . A . W .
P . K o rfan ty z ło ży ł m an d at d o  

S ejm u Ś ląsk iego , w o b ec zao 
strzen ia się tam zag ad n ien ia  
o 1 0 -c io g o d zin n em  "d n iu p racy .

en tu z jasty czn ie . W czw artek  
w y cieczk a w y jech a ła n a g ó rę  
A v ala , ab y z ło ży ć w ien iec n a  
p o m n ik u N iezn aneg o Ż o łn ie rza. 
R ad a  m iejsk a m . B ro d y  n ad  S a 
w ą  zw ró ciła się z te leg raficzn em  
zap ro szen iem  w y cieczk i d o  B ro 
d ó w . P rzed  w y jazd em  w y cieczk i 
d o S erajew a, D u b ro w n ik a n ad  
A d riaty k iem  k ró l n a w n io sek  
m in istra o św . o d n zaczy ł o rd era 
m i ju g o słow iań sk im i k ilk u  p ro 
feso ró w  p o lsk ich .

Jak ju ż p aro k ro tn ie p o ru szy 
liśm y  n a  łan iach  n aszeg o  p ism a,  
p rzeróżn e p od ejrzan e lok a le , 
c ieszą się w y ją tk o w ą o p iek ą , 

w zg lęd n ie żad n e ok o lu d zk ie  
ty ch , k tó ry ch  jest o b o w iązk iem , 
n ie w id zi zła , jak ie g n ieźd zi się  
p o ty ch „ lo k alach 1 1 .

I w tak iej zn o w u sp raw ie  
o trzy m u jem y  list, w  k tó ry m  za  
n aszem p o śred n ic tw em za in te 
reso w an i ap e lu ją d o m iaro d a j
n y ch czy n n ikó w , ab y zech cia ly  
w ejrzyć, zło zob aczyć i w yd ać  

'od p ow ied n ie zarząd zen ie.

P rzec ież i szacu n ek d la  W ład z  
p ań stw ow ych  i w ojsk ow ych , w y  
m ag a p ew n y ch w zg lęd ó w  p rzy 
zw oitości, n p . ze stro n y  m iasta ,  
o d n o śn ie d o ty ch u lic , p rzy  k tó 
ry ch m ieszczą się m ieszk an ia  
rep rezen tacyjn e.

D laczeg o w ięc „restau racja"  
z d am sk ą ob słu gą  

c ich u tk a w  d zień , a g łośna  w  n o  
cy is tn ie je b ez p rzeszk o d y , ju ż  
czw arty czy p ią ty ro k , p rzy  
zb ieg u u lic : W oli Z am k ow ej  
i Ś w . Jak ób a , p rzy  k tó ry ch zn aj
d u ją  się

m ieszk an ia rep rezen tacyjn e  
D ow ód cy O k ręgu K orp u su , F rań

cu sk iej M isji W ojsk ow ej, oraz  
p . W ojew od y?

„R estau rac ję" tą zam k n ięto  
w  r . 1920 n a  w n io sek b . K o m en 
d an ta O b o zu W aro w n eg o g en . 
H au sera , lecz z n iew iad o m y ch  
p o w o d ó w  w k ró tce p o n o w n ie

zosta ła  otw arta .
C o n o c w y żsi o ficero w ie , za 

m ieszk u jący u b o czn y b u d y n ek  
rząd o w y , b u d zen i są p ojack iem i 
ok rzyk am i gości o p u szcza jący ch  
tą „restau rację" ! C o d zien n ie  
d ziec i, b aw iące się n a u licy i 
p rzech o d n ie^  d ążący  n a D w o rzec  
k olejow y ,

n arażają się n a ch orob y  
p o d ziw ia jąc p rzy  te rn

zd row otn ość m iasta  
k ied y zm u szen i są d ep tać lu b  
w y m ijać , k ału że „p am iątek "  

gęsto za legających n arożn ik u - 
licy , a p o zo staw io n e p rzez w y 
ch o d zący ch z tej n ocy p ijak ów .

A F ran cu zi p rzech o d zący o - 
b o k teg o n aro żn ik a p o d ziw ia ją  

k u lturę n aszego m iasta .
C zy  n ie b y łb y  czas p o  tem u , ab y  
„k toś“ w  tę sp raw ę m iał m oż 
n ość w gląd u , zao p iek o w ał się  
n ią —  a n aw et p rzep ło szy ł tak ą  ■ 
„restau rac ję" z tego m iejsca .

K T O  D A  Z A JĘ C IE ?
M ło d y ' n au czy c ie l, p o leco n y  

p rzez K o n su lat G en era ln y  w  O l
sz ty n ie —  p rzyb y ły d o T o ru n ia  
i n ie m ający śro d kó w  d o ży c ia

—  p ro si w szy stk ich ty ch , k tó - N ow ości: „Z n ak n a d rzw iach 1

Co grulo w Teatrze?
D ziś.

„P olacy w  A m eryce" .

Ju tro .
P rzed staw ien ia n ie b ęd zie .

Co wyświetlają w kinach?

W iad o m o śc i 
fin an so w o -g o sp o d arcze

K om u n ik at A jen cji W sch od n iej

P ozn ań ,  26 . V II. 1924 r
P o zn ań sk B an k g Z iem ian 0 ,—  
M ły n arzy 0 ,—
A rk o n a 0 ,-, 
B ro w ar K ro to szy ń sk i 2 ,7 5 , 
C en trala R o ln ik ó w  o ,5 o , 
G aro arn ia S aw ick i 0 ,— • 
H artw ig K an to ro w icz  0 ,— , 1] 
G o p lan a o ,— ,
Z jed n . B ro w ary G ro d zisk ie 0 — , 
H u rto w n ia Z w iązk o w a 0 , -,

H erzfe ld V icto rin a 0 ,— , 
L u b ań 0 ,—
D r R o m an M ay 0 ,— , 
P iecb c in 0 .—
P łó tn o 0 ,4 5
P o zn ań sk a S p . D rzew n a 0 ,— ,
T artak w e W rześn i 0 ,—  
U n ja 6 ,3 0 , 
W y tw ó rn ia C h em iczn a 0 ,4 %

T en d en cja u trzy m an a .

G d ań sk , 26 . V IL 1924 r .
W arszaw a 1 0 9 ,3 5 , 1 0 9 ,9 0  
Z ło ty 1 0 9 .2 2 , 1 1 0 ,7 8 , 
N . Jo rk 5 .6 9 4 2 , 5 ,7 2 3 3 , 
L o n d y n 2 5 ,— , 
W ied eń — —

P ary ż —  
P rag a —  
S zw ajcarja  
B elg ja —  
H o lan d ja

B E L G R A D , 2 6 . 7 . A . W .
W  śro d ę w ieczo rem  w y cieczk ę 

p ro feso ró w  i stu d en tó w  p o lsk ich  
R ad ę m iejsk ą p rzed m ieśc ia Z em  
tn ia . W y cieczk ę p rzy jm o w an o

L O N D Y N , 2 6 . 7 . A . W .
Z w iązek fab ry k an tó w  an g ie l

sk ich w y sto so w ał p ism o d o rzą 
d u , w  k tó ry m  zw raca u w ag ę n a  
n ieb ezp ieczeń stw o k o n k u ren c ji 

n iem ieck ie j n a w y p ad ek , g d y b y  
N iem cy o trzy m ały  p o ży czk ę b ez  
sto so w n eg o zab ezp ieczen ia.

T E A T R  M IE JS K I.
D ziś w  n ied z ie lę d n ia  2 7 lip ca  

W ielk ie Ju b ileu szo w e W id o w i
sk o u lu b io n eg o w o d ew ilu „P o 
lacy w  A m eryce" , k tó ry  w  try 
u m faln y m p o ch od zie św ięcić  
b ęd zie ju tro  z ło te g o d y .

N ie w ątp im y, że p u b liczn o ść  
zad o k u m en tu je sy m p atję d la  
sw y ch u lu b ień có w „K o stk a“ , 
„T u n i“ , „W o jciech a 1 1 w y p ełn ia 
jąc sa lę  p o  b rzeg i. C en y  o  4 0  p ro 
cen t zn iżo n e.

W e w to rek 2 9 lip ca p o w raca

Z iem iop łody .
P ozn ań , 2 6 7 . 2 4 r. 

Z y to 1 0 ,2 0 1 1 ,2 0 , 
Jęczm ień zw . 1 1 ,—  
Jęczm ień b r 1 3 ,5  0 1 4 ,5 0  
O w ies 1 3 .25 , 1 4 ,2 5  
M ąk a ży tn ia 6 5 %  1 9 ,5 0  
M ąk a ży tn ia 7 u %  1 6 ,7 0 , 1 8 ,2 0

P szen ica 2 1 ,7 5 , 2 3 ,7 5
O sp a ży tn ia 7 .— -
M ąk a p szen n a 3 8 ,— , 4 0 ,—
R zep aa z im o w y 2 0 ,— , 2 2 ,— ,

T en d en cja sp o k o jn a . S y tu ac ja b ez  
zm ian y .
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r SENAT

chwalił wczoraj ustawą o pełnomocnictwach
W dyskusji nad ustawą Językową przemawiał Senjor

Senatorów B. LimanowskiihgfedcbaZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

i Przyjęto wraz z poprawkami [ Koemera, na trybunę wstępuje 
i ustawę o środkach prawnych senjor senatorów^ s.
j praeeiw t _ . *" -

wych władz szkolnych,. •
i S. Popowski mówił o ustawie się istotnie z poczucia sprawie- 
: o poborze przez skarb akcyj no- dliwośct Największą ich wadą 

wych emisyj. 1 było, że przy  .tworzeniu ich nie
Ustawę przyjęto z jedną tylko : powołano przedstawicieli zain-

. poprawką, dotyczącą zmiany ter 
minu 1 lipca na 1 sierpnia.

t Nastąpiło głosowanie nad usta 

wą o naprawie skarbu. Przyjęto
1 zmiany zaproponowane przez ko  

misjo* więc także punlct H (ogra
niczenie świąt) i punkt I (uster 
lenie prawa własności co do dóbr 
żywieckich i W loszikowic), 

Następnie bez zmiany przyjęto 
ustawę o zawieszeniu mocy obo
wiązującej ustaivy z 16 sierpnia  
1923, o opiece społecznej w woj. 

przejściowy pewne uprawnienia, poznańskiem i pomorskiem, oraz 
Do prawa ustanawiania oel ustawę w przedmiocie wolnego  

wywozowych rząd przywiązuje 1 obrotu handlowego między byłą  
duże znaczenie i zrzec się go nie dzielnicą pruską a innemi dziel- 
mnże.

Zatwierdzenie tej ustawy przez Ustawę o popieraniu przemy- 
óba ciała ustawodawcze uważa- stu ludowego referował w imię- 
my za ważne ze względów natu
ry politycznej, ponieważ mamy  
ciągle trudności z odprawą cel
ną w Gdańslcu, który ciągle za
słania się tem. że takiej ustawy  
do dziś niema.

S. M isiołek broniąc interesów ___  _______ _ __ ____
konsumentów mówi: Przy wpro opłatach stemplowych i komu- 
wadzeniu nowego pieniądza rząd nalnych. 
powiedział, że ceny można zao-

W  dalszym ciągu anegdajszoj 
dyskusji w Senacie wczoraj 
omawiano sprawy kotnwencyj 
Banoitamych i traktatów handlo
wych; w dyskusji zabierali glos 
senatorowie: Łubieński, Nowak  
i Kasijerowicz.

S. Bojanowski referował na
stępnie ustawę o uregulowaniu  
stosunków celnych.

Ustawa ta wywołała ożywianą 
dyskusję.

S. Buzek uważa, że: wywóz po  
winien być wolny i nie powinno 
być żadnych ceł wywozowych 
zwłaszcza na produkty rolne.

Zabiera głos wiceminister skar 
bu Klamer; podkreśla on, że 
tymcz. ustawa celna nie jest o- 
stateeznie oparta na Konstytu
cji. Rząd powinien mieć na czas

• - - _ - -__ - - - -- * •

> środkach prawnych senjor senatorów, sędeiwy s. 
orseczeniom państwo- Limawowski (P. P. S.): Chtę 

wierzyć, że ustawy te poczęły

mcami Rzeczypospolitej.

niu tejże komisji sen- Kowalczyk  
Przyjęto zaproponowane przez 
komisję zmiany.

W  imieniu komisji skarbowo- 
budżetowej referował s. Nowo
dworski ustawę w przedmiocie 
zmiany niektórych przepisów o

Trybuna pracowników mlęSnl I mózgu

Z ruchu spółdzielczego
0 wspfilnę hurtownię

Najlepszym 

probierzem tego 

gdzie mieszkają 

dobrzy obywatele 

kraju, 
jest niżej podane 

zestawienie 

Możebysięznalazł jednak 

sposób na łódzkich 

pp. fabrykantów

Ze sporządzonego przez mini
sterjum skarbu tymczasowego  
zestawienia o wpływach niektó 
rych danin i monopoli państwo
wych w  czerwcu r. b., dowiadu 
jemy się, że największe wpły
wy w tym miesiącu dała Izba 

‘skarbowa warszawska, miano
wicie 13.9 mil  jonów zł. oraz po- 

tych, lwowska Izba skarbowa  
dała 9.7 rńiljonów złotych.

Łódź stoi dopiero na 4-em  
miejscu pod względem wpły
wów podatkowych: łódzka Iz
ba skarbowa dała w czerwcu  
5.2 mil  jonów  zł.„ a więc niewie
le więcej, niż krakowska, któ
ra dala 5 milionów zł. i kielec
ka, która dała 4 milionów zł.

Białostocka Izba skarbowa  
dala 3.3 milionów zł., lubelska 
3 milionów zł., grudziądzka 2.2 
miljonów zł., wileńska 2.1 miljo 
nów zł., brzeska 1.7 milionów  
zł. Najmniejsze wpływy dala 
łucka Izba skarbowa, mianowi
cie 1.3 miljonów zł.

Z zestawienia z wpływami z 
miesiąca poprzedniego przeko- 
nywujemy się, że i w maju naj
większe wpływy dały Izby skar 
bowe: warszawska, poznań
ska i lwowska; i w maju rów 
nież Łódź znajdowała się na 
4-em miejscu, na 5-em zaś Kiel
ce, które w maju dały większe

teresowanych narodów, aby się 
z nimi porozumieć.

Przypuszczalna nieustępli
wość tych narodów nie powin
na przesądzać sprawy, bo gdy
by się nawet okazała, byłaby  
dowodem naszej dobrej woli i 
uniknęlibyśmy przypuszczeń, że 
w tych ustawach kryją się wro'żhańska — 10.2 mil  jonów zło- 
gie względem tych narodów za 
miary. ’

W  przeszłości porozumiewa
liśmy się już z Ukraińcami. Dla
czego odstąpiono od tych tra- 
dycyj? W szak dochodziliśmy 
do wzajemnych  porozumień i tt- 
sitepstw.

Proces dziejowy przeznacza  
Polsce wielką walkę z bolsze- 
wją, może nie orężną, lecz kul
turalną. W alcząc bronią centra
listyczną, przegramy.

Towarzysze nasi w Sejmie 
glosowali za pierwsza i drugą 
mstawą, nie dlatego aby były  
bez zarzutu, lecz żeby wresz
cie sprawę ruszyć z martwego 
punktu. Do trzeciej ustawy o 
szkolnictwie wnieśli szereg po
prawek, a gdy je odrzucono, —powiedział, że ceny można zao- Bez zmiany przyjęto jeszcze u- prawcK, a guy je our^meonoj —  

krąglać w groszach i wywołał ; stawę o opłatach portowych mor ’ glosowali przeciw ustawie. I 
* my przedkładamy poprawki do 
•ustawy o szkolnictwie, a jeśli 
nie będą uwzględnione, głoso
wać będziemy przeciw usta
wie. (Huczrie oklaski na lewi
cy).

Na tem rozprawę odroczono. 
Następne posiedzenie dziś o 

ICkej.

tom  nowe apetyty lichwiarskie- > skich.
Rząd zmiast wpływać jako Przystąpiono do dyskusji o 3 

kontrola, pozwala np. na to, że ustawach językowych.
W arszawa .,zaokrąglila“ ceny za S. Juiljan Nowak referował u- 
tramwaj i teraz to znowu wpły- stawę szkolną.
nie na wzrost cen. j S. Kasznica referował ustawę

Po przemówieniach senatorów o języku władz admiuistraeyj- 
Średniajwslciegio i Bojanowskiego nych. 
przystąpiono do głosowania i z 
nieznacznymi poprawkami uch
walono całą ustawę.

Sm. Smólski referował ustawę 
o dalszem wstrzymaniu eksmisji- 
dzierżawców na Kresach W sełk 
W  dyskusji zabierali głos sen. 

z^diKrzyżano^iski f Gnietzmacher.
W  glosowantu cdrzuęono po

prawkę san. Krzyżanowskiego  
do art. 2, a przyjęto wnioski  .ko. 
misji. bX--

Następnie przyjęto ustawę ó' 
pobieraniu od zaległości w po- 
datkeh bezpośrednich oraz naje- 
źytościach stemplowych kar za 
zwłokę.

Bez zmian przyjęto po refera
cie s- Kasznicy ustawę o zniesie
niu rozporządzenia ministra b. 
dzielnicy pruskiej o zmianie or
dynacji miejskiej dla sześciu  
wschodnich prowincji monarchii 
pruskiej i o  przeprowadzeniu  wy 
borów komunalnych w b. dziel- 

-niey pruskiej.

S. Dobnteki referował ustawę 
o języku urzędowania sądownic
twa, urzędów prokuratarskich i 
notarjatów.
S< Czenkawsld (Klub ukr.) /ptray- 
pomina, że na posiedzeniu komi
sji nawet przedstawiciele stron
nictw polskich prawicy i lewicy  
charakteryzowali ’ te ustawy ne
gatywnie, uważając je za. bez
celowe. -
' Na trybunę wchodzi minister 
oświecenia, p. M iklaszewski:—  
Twierdzono tutaj, że rząd pol
ski wystąpił z temi ustawami 
pod przymusem zagranicy. To 
jest niezgodne z prawdą. Już 
poprzednie gabinety zajmowały 
się sprawami językowemi.

Ustawy te są wynikiem in
tensywnej pracy, oddawna wy
konywanej we wszystkich  
działach, wynikają nie z przy
musu, lecz z polskiej racji sta
nu.

Po długiem przemówieniu s.

Rofnie polski skarb
W edług bilansu Banku Pol-dni 10-ciu zyziększył się o 

śkiego na d. 20 b. m. zapas zło-9.029.139 złotych i wynosi 
ta w Banku w ciągu ostatnich  92. 788.785 złotych.

J. A. Baczewski Inspiruje Senat
(wąż). Senat staje się intere

sujący nie tylko dlatego, że na 
bezrybiu i rak ryba, a w braku  
Sejmu trza się zadowolnić Se
natem, lecz z tego także powo
du, że właśnie Senat umiał roz
prawę budżetową wznieść na 
stopień wyższy i znaleźć kilka 
gestów i akcentów oryginal
nych i mocnych.

Tak było wczoraj z uchwalą 
konwentu, wzywającą rząd do 
obecności na posiedzeniach Se
natu, taki akcent znalazł się 
wczoraj w przemówieniu sen. 
Bruna (ZLN.).

Kończąc swój referat o budże 
cie przemysłu i handlu sen. 
Brun przyznał, że chciał wnieść  
do tego etatu dwadzieścia kilka 
poprawek. Stosownie do po
wziętego postanowienia, aby  
nie odwlekać uchwalenia bud
żetu, poprawki zamienił na re
zolucje. I teraz jest niezmiernie 
ciekawy. Co się dzieje z uchwa  
lanemi rezolucjami? Czy mają 
skutek i jaki? Ogółem Senat 
złożył jakichś 70 rezolucyj. Fa
bryka wódek i likierów  Baczew  
skiego we Lwowie przesłała 
niedawno wszystkim członkom  
parlamentu cennik swych wy
robów, a w liście dołączonym  
zamieściła prośbę, aby adresat 
cennik przejrzał, zanim go 
wrzuci do kosza. Otóż sen. 
Brun jest zdania, że Senat idąc

Pirad wybttehem  wojny świato
wej r. 1914 ruch spółdzielczy w  
b. Kongresówce, na szerszą ska
lę zapoczątkowany przez p. St. 
W ojciechowskiego (obecnego pre 
żydenta) w 19Ó5 roku, rozwijał 
się pod względem administracyj 
no-gospod!arczym .intensywnie, 
sprawnie i pomyślnie.

Gorzej znacznie było z jego i- 
deowośoią. która stale mając

i contra, słowem stanowi poważ
ne zagadnienie od którego ro®- 
strzygnięcia zawisły w pewnej 
mierze losy naszej kooperacji.

Do projektu .^polem* z dużą  
morwą odniósł się nieilawno od  
byty zjazd Z. R. S. S. kładąc 
szczególny nacisk aby takie spół
dzielnie gospodarcze nie były o- 
płacone choćby częściową rezyg
nacją z ideałów j dążeń, jakie

wysuwany szyld ..apolityczności przyświecają robotniczemu i pra 
bezpairtyjinośei i neutralności*1 w cowniczemni ruchowi spótdzieL  
rzeczywistości żadnemu z tych czemu i w  każdym razie ostateca 
haseł nie służyła szczerze i wier- ną decyzję pozostawiając przy- 

nie.
W  niemałym też stopniu przy 

czyniło się to  do  powstania przed tak, jakby się cofało, jakby wla- 
pięciu laty jak tylko zmienione ' snego projektu założenia wispóL  
warunki polityczne na to pozwo- |nej Centralnej Hurtowni się ulę- 

liły, Związku robotniczych sto- kio i —  opamiętało przed nieuni- 
warzyszeń spożywczych. knionemi konsekwencjami.

Ze skromnych początków, Z. | Na pierw^zem toż nn^zeniu  
R. S. S. rozrósł się w  wielką i sil rady nadzorczej Z. R. & S. pod  
ną organizację, na którą pierwot 
nie ,,Społem** spoglądało z lekee 
'ważąeem wzruszaniem ramion, 
następnie  z niepokojem a obecnie  
wystąpiło z projektem utworze
nia wspólnej hurtowni.

Sprawa ta obecnie żywo zaj
muje naszrch kooperatystów, w  
obu Związkach znajduje zwolen 
ników i przeciwników, wysuwa
jących szereg argumentów pro

ezłemu zjuzdowi.
Ale i ,.Społem  “ zachowuje się

przewodnictwem posła Kwapiń- 
skiego, na wniosek posła Zarem 
by uchwalano  zwrócić się do dy
rekcja „Sr»łem “ o śo ;sle i kon
kretno prnrvazycje. wyznaczając 
na odpowiedź określany termin.

W  razie, gdyby w  oznaczonym  
czasie żadna odpowiedź nie na
deszła. rada Związku uważać bę 
dzip wszelkie rnikńiwania za zer
wane i w dalszej działalności 

I Żwiąaku niekrępujące.

■o------------

Rząd energiczn e zabrał się do złagodzenia 

bezrobocia

Już wypłaca się zasiłki w tod i
W  Łodzi rozpoczęto wypłatę począć akcję na zasadach usta- 

_' *'■ wy. To
W obec stanu bezrobocia, do- fiebiurokratvezne stanowisko.

zasiłków dla bezrobotnych.

chodzącego w tem mieście do  
44 tysięcy osób, rząd postano-

wpływy, niż Kraków, pozostałe wił, nie czekając terminu \xpro 
Izby skarbowe szły w tej sa- wadzenia w życie uchwalone] 
mej kolejności w maju i w świeżo ustawy o zabezpieczeniu  
czerwcu. na wypadek bezrobocia —  yozna wypadek bezrobocia —  roz

ANKIETA NASZGO PISMA

iMsJar ’ „Wo“
w świetle opinii.' różnych standw l zawocCw 

Dalszy ciąg wywiadu z posłem Wllkońsk m 

„Rolnictwo doprowadziło do równowagi politycznej Polską
Po przytoczeniu w nasze] ankiecie głosów p. H. W ąsowicza przedstawi

ciela wielkiej własności rolnej i p. Zielińskiego przedstawiciela kupiectwa pol
skiego powrócimy jeszcze do wywiadu którego udzielił nam p. W i_koński 
przedstawiciel drobnych rolników, ze względu na ciekawe szczegóły, które 
rozmowa ta zawierała.

—  Bądź co bądź mówił! Bank Rolny, który miał mu po-1  przeprowadrona, bo kraj, w któ- 
pan poseł W ilkoński —  zarówno magać, posiada w  obecnej chwili j rym istnieje 50 prac, karłową- 
częściowe otwarcie granic, ora® dwa miljardy i czterysta miljo-1 tych gospodarstw  
pewTfO posunięcia w kierunku : nów marek kapitału zakładowe- nie może istnieć na dalsza metę. 
obnW tenia ceł wwozowych na go. Trzeba jednak przyznać, że Problem reformy rolnej musiPjoblm  reformy rolnej musi
niektóre produkty pierwszej po- ‘ sytuacja się poprawia Bank być rozwiązany.
traerny, poprawiły sytuację drób Rolny dostanie  
nego rolnika. Będzie mógł po  
niżsa&j cenie kupie sobie skórę.

dziesięć mil jenów złotych.

— W każdym razie —  zakoń
czyłom tę rozmowę — drobny  
rnlrdik jest zorganizowany, wie

JllZ.SXZetJJ Va S’IIIC' OUUJ.v’ Oxya -AX v  * . * v,

buty, nawozy sztuczne i maszy- > bedzie on miał charakter Banku eze^° chc® ’ ™  czeKo żądae Ja- 
ul • j -   ___ Ln__ . . • KnA  rt*n  1 C'lr'1 inTAll*

jest w tym wypadku szczęśli- 
wem zjawiskiem.

Na ceft zasiłków rząd wy
asygnował potrzebne sumy, któ 
re zaliczone być mają na poczet 
przyszłego funduszu zabezpie
czeniowego.

W ydelegowany do Łodzi 
przedstawiciel ministerjum pra
cy i opieki społecznej porozu
miał się z czynnikami samorzą. 
dowymi i z pracodawcahii co 
do sposobu wszczęcia natych
miastowej wypłaty.

Fabrykanci przedłożyli listy 
płacy, M agistrat zaś zorganizo 
wal

tym  wzorem  powinienby  uchwa 
lić 71-szą rezolucję treści: Se
nat wzywa rząd, aby choć po
bieżnie przejrzał te rezolucje, 
zanim je rzuci do kosza!

Każdy przyzna, że takie za
kończenie referatu jest miłe, 
przekorne, zalotne. Pan Brun 
dzierżąc mandat rok szósty zdą 
żył zapoznać się z praktykami 
i wie, że rezolucja przez parla
ment uchwalona, jest, deserem  
po . obiedzie. Drobniutkie to, 
smaczniutkie, ale pozbawione 
osnowy poważnej. Ot taki so
bie figielek.

-Izba poselska uchwaliła dwie 
ście kilkadziesiąt takich figiel
ków. ,Senat siedemdziesiąt. . O  
wszystkiem i niczem. Rezolu
cje parlamentarne mają prze
ważnie charakter niewinny.

W yrażają życzenia, nadzieje, 
pragnienia, snują tęczę marzeń, 
niby to wzywają, a w rzeczy  
samej proszą, aby rząd był ła
skaw to lub owo.

Gdyby takich życzeń było  
przynajmniej niewiele. Gdyby 
były skoncentrowane i zestrze
lone jak promienie w  soczewce.

Ale gdzietam.
M nogie jak ziarna piasku, bła

he. nikłe.
Co rząd nieszczęsny ma 

tern wszystkiem zrobić.
Senator Brun dał radę.
Niemal trafną  1

z

ny ndnicze, bo to wszystko jest W łościańskiego^ zadanie jego^po każ to szkoda, że polski inteh- 

zagremicą znacznie tańsze. Nasz legać będzie na sfinansowaniu 
reformy rolnej, oraz skoncentro
waniu wszystkich kredytów dla 
drobnej własności.

A więc nie możecie się pano 
wie skarżyć?

— Narazi© jest jeszcze źle, pde- ności podatków, 
niędzy brak, chłop muisń dostać!

bardziej bezrobocie. Ale to mu- pożyczkę co najwyżej na trzy  
simy pmzemódz.

A fiak się przedstawia kredyt *dc. obniżenie cen produkcji

przemyśl chee za wiszelką ceńę 
przetrzymać przesilenie

\ - ■-

droga magazynowania towa

rów, >

choćtiy miał nowy zastój wywo
łać, choćby szerzyło się coraz

10 biun

do których zgłaszać się będą 
bezrobotni.

Równocześnie wojewoda łódź 
ki otrzymał upoważnienie do na 
tychmiastowego zaangażowa
nia personelu, który przy spo
sobności pierwszej wypłaty 
przystąpi niezwłocznie do od
powiedniego rejestrowania bez 
robotnych.

Co do W arszawy, to ewentu
alna wypłata zasiłków jest —  
jak się dowiaduje „Kurjer“ Czer 
wony — -

na dalszym planie.
Liczba bezrobotnych w stoli-

gent nie umie podążać jego śla- cy (8 tysięcy) ulegnie poważne
dem... mu zmniejszeniu przez podjęcie

Trtaeba jeszcze ze strony robót miejskich, na rozpoczęcie  
rządu' bardzo silnego poparcia których rząd wyasygnował już
co do oświaty ogólnej oraz rol
niczej. Nadeży także unormować 

|w sposób należyty terminy płat

Dees,

miesiące ale po otwarciu gra-

dla drobnych rolnikówt

— Zagadnienie 'kredytu jest 
bardzio poważne. Dotychczas sy
tuacja tak się przedstawiała, że 
przemysł, który jest bardzo sil
nie zorganizowany, tenroryżówał 
każdy rząd. Nie dacie nam pie
niędzy, .mówili przemysłowcy,  
odpowiemy na to

lokautem'i bezrobociem.

Natomiast rolnictwo było zupeł 
nie kredytów poabawmaie!

—  Czy i większa własność tak  
że?

—  W iększa własność była zaw  
sze w lepszych warunkach mia
ła ona bowiem swoje banki, mia 
la redipskonta w P.K.K.P. i kre
dyt w P. K. O. Oprócz tego opie 
rałi się o Swoje wielkie spółki 
akcyjne, syndykaty, które czer
pały pieniądze od rządu. Tym 
czasem chłop rozporządzał jedy
nie

podupadlemi współdzielniami 

kredytowemi,

kasy gminne mu aginęły, a

przesmysłowej i przy popieraniu  
przez rząd organizacji wspól- 
dzielczych wszystko może się

znacznie lepiej ułożyć,

‘—Sądzę, że już się lepiej uło
żyło. skoro znaczna część przez 
pana wymienionych, postulatów  
została szczęśliwie do końca do
prowadzona.

—  Tb jeszcze nie wszystko, roi 
nictwu należy się nader staran
na opieka.

W edług mojego przekonania  
rolnictwo doprowadziło

do równowagi gospodarczej

Polskę,

bez żadnej pomocy drobny rol
nik z niebywałą zaciekłością w  
pracy odbudował to, co wojna 
zniszczyła, uprawił odłogi. Pol
aka jest krajem rotoiczym i je
śli powodzie się będzie dobrze 
rolnikowi, wyjdzie to na dobro 
dla całego kraju. Nie mogę jed
nak nie wspraitnieć pod koniec 
o reformie rolnej. M usi być ona

130.000 złotych.
W edług naszych informacyj, 

roboty kanalizacyjne w W ar
szawie będą niezwłocznie zaczę 
te.

George Buchanan

Przed kilku dniami zmarl jeden z najwybitniejszych dy
plomatów angielskich, sir George Buchanan. Zmarły całe swo  
je życie spędził w służbie dyplomatycznej Anglji.

Sir Buchanan odegrał bardzo wybitną rolę jako poseł w  
Petersburgu w latach 1910— 1918, szczególnie w okresie przed 
wielką wojną oraz po wybuchu rewolucji.

W  roku 1919 sir Buchanan został mianowany posłem an
gielskim w Rzymie.
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Zarazki I bakcyle chorób i epidemii 

krążących nad Warszawą i województwem 

Dwa miasta województwa warszawskiego 

nie mają ani Jednej studni
Jak pracuje urząd zdrowiarqponmlkjihgfedcbaZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

Aż nadto dobrae mamy wszy > warszawskiego, którym kieruje 
scy małe miasteczka brud i dr. Łazarowicz, działa w pawia
ne i (Winieozyszczione. pełne bło- tach aa pośrednictwem lekarzy 
ta w siatę, tumanami kurzu o powiatowych. W obecnym sta
wiane w parze letniej, duszące nie rzeczy — jeśli któreś z na
się w zaduchu i wyziewach., szych miasteczek przeistoczyło 
Wzdychając przypominamy so
bie śliczne, urocze mieściny „w 
Europie4, a pnzynajinniej.sdhlud 
ne i uiporządkowane miastecz
ka naszej

Wielkopolski*

Bruki, kanalizacja, oświetlenie

I

swój wygląd zewnętrzny, ma 
czyste ulice,

schludne podwórka i schody do 
mów, jeśli w sklepach spożyw 
czych, masarniach i piekarniach 
przestrzega się zasad czystości i 
zdrowotności — to jest to niewąt 

ipliwie zasługa iniicjatywy unzę

Kolejuo — pracując od lat pa 
ra — Urząd zdrowia wojewódz
twa, warszawskiego przeprowa
dza uporządkowanie stosunków 
w różnych dziedzinach. Rozpo
rządzenia o uporządkowaniu

, • . j 4.1 । pu wie zasiiiga imcjaiywy uinzt?
elektryczne, woda, sz . Idu zdrowia a wynikiem beaspo-

środnim energji pracującego w 
powiecie lekarza. Praoa ta wy- 
majga
* ustawicznej czujności

tri U W  141 JL K X X 1JJU IV U U U U J  .  .  ,

na terenie województwa sprawdzania tam-
iz  jsyjnegio i t. d., co w warunkach i

"Urnd “w bowiem ma w zakre utrudnitmej komnnŁacji na pro i 
sae swej działalności powierzo
ne czuwanie nad

hygicna i zdronuotnościa 
skupień ludziki,eh. Zaczynać mu 
ei od wprowadzania najprymi-1 .
tY«miej«yeh wronkńw otysto-1 “W*! kęmmraa do wal 
śri i porządku... Bez obmowy' - kl epidemjam, z r. 1924 m nie- 
ale kilkadziesiąt (57) miast i wykonaaie zaleceń Urzędu zdn> 
miasteczek województwa było: w1^ 
dotychczas pod wziarlędom nie- 
tylko urządzeń kulturalnych a
Ic i przyzwyczajenia do ładu i ......
eeMmlności - niemal zupełnym mnea obecnie latwsej esiąg- 

i nąc rezultaty i nadać przeprowa 
ugorem* Jdzanym reformom bardziej ssprę

Urząd zdrowia województwa ' żysty bieg.

bardzo dużo wdy — a fizjogno 
mja rzeczy i ludzi ulega rady
kalnej zmianie.

Nic dziwnego, że wojewódzki 
Urząd zdrowia ma moc do czy- 
nieaiia i_____
warszawskiego.

dociągów, a zaopatrzę  nie w wa
dę jest najfatalniejsze. W szere
gu miejscowości (Czerwińsk 
Wyszogród i t. d.) ludność ska- 

wincji nie jest łebkiem (zadaniem izalła wyłącznie na -
Zarządzenia wojewódzkiego u 

rzędu zdrowia spełniane być mu 
sza pod rygorem kar administra 
cyjnych, a rozporza.dron.ie nad-

do 100 złotych i 3 miesięcy 
aresztu.

I)zięki temu urząd i jego ageń

Sztuczna szczęka w chleb e 

„Aps ■ yczns” oi?osz’n e
W  jednym z pasm amerykań- bule© lub ehlehie i odda podpi- 

śkich znajduje się następujące sanetmu, otrzyma 100 dolarów 
ogłoszenie.

100 DOLARÓW NAGRODY
Gdy byłem piekarzem w pie- 

kami -Bochenkawskiejro,- wipadła

00053556

Plagą Chin współczesnych 
jest niesłychanie rozpanoszony 
bandytyzm. Szajki chunchu- 

■ zów grasują po całym kraju, te- 
. . roryzują ludność, a od podróż-mieszkan służby fcdwarcznęj o- , 

raz mieszkań służby sezamowej 
(bandąsów) — bolączka i hańba 
naszych wsi — powali dopiero którego nikt nie śmie odmówić, 
wchadai w życie wskutek opo i Dzienniki angielskie, wycho- 
ru wielu właścicieli ziemskich. ’ dzące w Pekinie, przynoszą o- 

Walka z „czworakami" -■ ipis bezgranicznego okrucień- 
powinna bezustannie zaprzątać stwa rozbójników chińskich, 
naszych lekarzy— ^ofeczraików. odległości 30 kilometrów 

Druga ważna praca — to po- Q(j stofjCy państwa żółtego 
rządkowanie studzien. Nawet smoka, bardzo liczna i doskona- 
spore miasta u nas nie jnaoą wo |e uzbrojona szajka

Bandyci okalaczyli w straszny sposób swe 

ofiary
Pościg zorganizowany przez po leję nie dał żadnych

’• wyników
mały listy, nie wróżące nic do-1 nej zawiadomił rodziny zaginio 
brego. Autorowie tej korespon-' nych, że już jest na tropie roz- 
j—u, ------- bójników, lecz oto do tnies ka

nia adwokata Castenlea jakaś 
tajemnicza ręka wrzuciłą przez 
okno małe zawiniątko, w któ- 
rem znajdowały się

trzy pary ludzkich uszu, 
nawleczonych na cienki sznu
rek. Prócz tego była tam kart
ka, objaśniająca, że są to us^y 
wziętych do niewoli kupców, 
co miało być ostatniem ostrze
żeniem przed nieuniknioną ich 
śmiercią. Termin złożenia oku® 
pu określono na tr/y dni.

Ambasador amerykański nie 
czekał na dalszy ciąg tragedji i 

w ypłacił rozbójnikom  
całkowitą sumę.

Okaleczeni jeńcy wróHH do 
Pekinu, lecz jeden z nich — 
Slovley zmarł nazajutrz, a dru
gi — Monrepas, odebrał sobie 
życie wystrzałem z rewolwe
ru. W pozostawionym liście tło 
maczy swój krok rozpaczą, ja
ką go napawa własna brzydota.

pobierają okup.

iiapadła na Pociąg

pasażerski. Wszystkich podróż 
nych, w ich liczbie kilkudziesię 
ciu obywateli obcych mocarstw 
—r doszczętnie ograbiono, a po- 
zatem trzei bogaci amerykanie: 
Slowley, Mackenzie i Monre
pas, zostali

w zięci do niew oli

w . Wszyscy trzei byH kuncami, o-
w ®d'rowia, prowaid^c ar;sia.dłynii w Chinacłl j posiadali 

■nalizy studzien, porobił bar aro ogromne wpływy w sferach 
smutne pod tym względem od- pianUlowych i politycznych, 
krycia. Przestrzega się przepi-i wje^ 0 porwaniu obywa- 
sów o urządzeniu studzieu, lecz telj Stanów Ziednoczonych, — 
bez wodaciągow lub studni ante arn|)a<;a^a w Pekinie zwróciła 
zyiskich niema mowy o raay_:al sje rzaju chińskiego z żąda
nej

wodę z Wisły! ,£ 
Gdzieindziej jest woda - rzeczna 
i studzienna, lecz przeważnie za 
skórna, a więc bnidna j zanie- 
czyszetzrana

roi się od zarazków. • •. .

dencji donosili, iż jeńcy zosta
ną wypuszczeni

dopiero po złożeniu okopu  
w wysokości miljona dola
rów. W przeciwnym razie, roz 
bójnicy grozili wymordowa
niem zakładników.-

Mimo usi’nych starań kolonii 
amerykańskiej w Pekinie, tak, 
wielkiej sumy nie udało się ze
brać. Prócz tego liczono na po
wodzenie

ekspedycji karnej, 
przedsięwziętej przez rząd chiń 
ski, który stale obiecywał, iż 
bandyci będą lada dzień ujęci, 
a jeńcy odzyskają wolność.

Minął ' tydzień trwożliwego 
oczekiwania, a tymczasem se
kretarz poselstwa Stanów Zje
dnoczonych otrzymał dwa 
we listy z pogróżkami,

pisane na m aszynie, 
w języku angielskim.

Łudzono się jeszcze nadzie
ją, gdyż prefekt policj rzecz-

no-

niem natychmiastowego odna
lezienia więźniów, grożąc 

cieżkiem i represiam l

PłoekTwłoćławek mają kanali- mogącemi doprowadzić do blo- 
®ninje! Reszta zadaw.alin.ia się naj > kady portów. ----------- - -

’^rymitywniejszemi urządroniar Niemal jednocześnie rodziny do rodzaju żeńskiego lecz :est

Mężczyzna, który wdział spódnicą 
Było mu w nie] dobrze, dopóki 

n e poznał urocze] Jenny

pojjratoie v

zdrowotności kraju. - i 
Z miast województwa tylko

W urzędzie policyjnym w Chi 
cago zgłosiła się w ubiegłą so
botę młoda przystojna dziew
czyna z prośbą, by stwierdzo
no urzędowo, iż nie należy ona

nn. ‘uprowadzonych kupców otrzy-

wych.
W ołał zostać „panną służącą".
Początkowo

na żart.
zgodził się w dornu pewnej ban 
kierskiej rodziny.

Warunki pracy bardzo mu

nagrody. — Jan Mączka.
Prawda, jak to sprytnie, choć 

„nieapetyesnie" pomyślane.
Ludzi’'e będą kupować chleb z 

md dp dzieży z ciastem. sztuez- tej • piekarni w paszuidwaniu 
na szcaęka.'- Kto ją znajdzie w szczęki za 100 dolarów.

Ani moda, ani kieszeń, 
czyste głupstwo 

Pewtna moja przyjaciółka, a-1 nie jesteś zazdrosna! Przeeies

chłopcem.
Ponieważ w księgach policyj przypadły do gustu, pozostał 

nych figuruje jako Maria Anto-1 więc w charakterze dziew ;zy- 
nlna prosi, by poprawiono zmyl i ny przez lat sześć u „dobrych 
kę na Marjusz Antoni. I państwa".

Lekarz policyjny wystawił; Wreszcie znudziła go ta clą- 
świadectwo stwierdzające nie- gła komedja. zwłaszcza, że za-

ni ładna ani brzydka, ot taka; zgaśniesz, jak gwiazda przy \vątp’iwie, iż Marjusz mówi pałał miłością do Jenny, młod- 
sobie bardzo kokieteryjna (jak słońcach! j prawdę. ; szej
przeciętna Czytelmczka Expres- .; .
su Porannego - w przekrofu) óta sobie przyja.eiółki; 
cza się samemi pięknościami, sa- 
memi gwiazdami, rekordami, na 
grodami piękności.

iprawaę. ■ _,.s;
Ja - odwrotnie — wybieram | Przyczyny dla których Mar- 

’ jedna jest jusz wdział ubranie kobiece f 
zezowata, a druga trochę garba- przez sześć lat 
ta, trzecia ma liszaje, wiesz to,1 udawał dziewczynę śą bardzo i 
co nazywamy ,,dobry człowiek!“ znamienne dla obecnych stosun' ro może być mow’a o miłości, 
V.7 t?ikiem tawa.rzystwie wydam ków zarobkowych, 
się zawsze jak Wenus!

Jenny słysząc jego ttolłosne 
wynurzenia,

w ybtichneła śm iechem

i oświadczyła, iż wt-ody doHe-

I
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gdy przyjdzie do niej kawa’er 
marjusz oyi z nauiry swej ■ w spodniach, a nie w babskiej 

powiedzą kiej pracy. W ostateczności! Dlatego Marjusz zgłosił się
_ _ J__ \ ►

i kim biurze, ale nie uśmiechało stować pomyłkę i otrzymać u- 
v____________ .Ja zaś nie agasnę, bo one są mu się liche wynagrodzenie i rzędowe zaświadczenie, iż jest

UIUC3ZKOUHwiu. i eremu ^-najju- wujan. gianiur/riytn, jta pogodę tę ziafwdzięeza swo- gwiasdy, a nie ja. O pana X się
je się obecnie w obszarze wysp żandarmeria i łodzie patrolowe.'im konkunsow’ym zębom i .,odor nie boję, bo mając tyle pm<no- 

zaopatrzone w karabiny maszy łowi", który reprezentuje. Czwar ści do wyboru w żadnej się nie

Bandy  ta rum  niski ’ postrachem 

■' całej MdmtFsW nrowiril
Okręg Galacz, teroryzowany mi, postanowiono przeprowa- 

Jest już od szeregu miesięcy 
przez bandytę, nazwiskiem Te
ren to. Dopuścił się on 

niezliczonych rabunków  i na
padów, 

a dotychczas nie udało się go 
unieszkodliwić. Terento znajdu- wojsk granicznych,

Jedna z nich jest .na.j.piękniej 
szą nogą Londynu"; pozmsz jądzić

systematyczne obleżeHe 
tej miejscowości, w której Te- 
rento się ukrywa. Iną, _ „ _ - -

W akcji tej wzięły udział dwie n^sem Stanów Zjednopsonych"; 
kompanie piechoty, oddział trzecia jest wiecznie uśmiechnię

po cudnej parasolecace, której | — Mylisz się bardzo—odrnkTa wąjłym i niezdolnym do cięż- i spódnicy.
rączka jest nóżką ze złota ula-[mora przyjaciółka — powiedzą kiej pracy. W ostateczności! Dlatego Marjusz zgłosił się 

druga jest, najpiękniejszym * o was „te zezowate'* i ,,te garbar mógł byłby zająć miejsce w ja- do urzędu policyjnego, aby spro

wielka ilość godzin sluźbo- mężczyzną.

Dunajowych i posiada on łódź 
motorową, zaopatrzoną w kara 
bin maszynowy i amunicję. 
Ostatnio

uprow adził on dw ie m łode 
dziew czyny.

które uwolnił dopiero po wypłą 
ceniu za nie okupu w sumie
50.000 lei. . ......

Ponieważ policja i żandarme- swych operacyj i otoczyły 
rja nie mogły dać sobie z tym

i piękniejsze uwłosieoie" Poltki i A co powiedzą! A co parny- iHl 13
'posiada warkocze tak długie że ślą! Pomyślą pewnie, że i ja I %
ule po^buje seb^iń u w^lnm rok^ pibkn^i tyl- p0UnCZNE g

zanreszcza w :elobarw ne rysunki orv$ !nilne ilustratora pism
i^g angiels .ich G . B ndja ’a, Jjihy d ’Y vai l Paryża i innych  

* artystów ,
K ażdy zeszyt zaw iera kolorow ą reprodukcje na passe.

partout, przeznaczoną do um ieszczenia w ram c:.

CENA NUNEW 40 GR.-----------

nowe. Zamierzano skorzystać ta — królowa Pixafomi „naj-,zakocha, 
także

z sam olotów, | _
ale z planu tego musiano zro- nie potrzebuje schodzie z czwar
zygnować, albowiem bagnisty tego piętra tylko spuszcza się ko — za coś ukrytego. 

__  1________za końce któ- ' _2„L.“ 
jrych trzyma jej mąż stojący na mem, bieraeaz rekord za ukryty 
balkonie. Słowem same gaviaz- ’ 
dy, same rekordy.

— Bój się ty Boga, mówię do

teren, nie dawał żadnej możli-.na warkoczach, za końce któ- 
wości lądowania.

Wojska przystąpiły już do

— 0 tak, zawołał am ® mtuizdaz-

przestrzeń, m ^iaca 360 H m .

rozum!
MioH przyjaciółka nadążała 

się obrażona — kosro to rozum 
To takie niebandytą rady, przeto w porożu obwodu. Istnieje nadzieja, że swej przyjaciółki, co ty robisz, może obchodzić,

. * < t • •i - i rr' _ _ i. _ ____ __ J_ t _ ___ _  _ 2 Jf. T-. .JIim M z-v-i o pwm Irirw  himieniu z władzami wojskowe-i Terento wpadnie nareszcie w rę 
Ice sprawiedliwości.

H—mB—a—n—MBawMin im niiihiin ih w f —m—w b—■■■■■———WMMWPi 
. DZIWNE PRZYGODY

STAŚKA WĄSIKA
napisał

Zdzisław Kles'czyftski

Streszfzsn’e początku powieści

Uszedłszy przed .pościgiemdotarł do budynku, w którym 
trzech jeźdźców rosyjskich, pozimjdował się wojsko/ey^ poste- 
ciężkiej* omal nie zakończonej runek. Ze łzami radości w o- 
śmiercią przepraurie przez rze~czach przygląda, się polskim żol 
kę — tajemniczy zbieg przedo.nierzom, Ulani: Grześkowiak 
stał się wreszcie do Polski. Kubiak i Sawicki wprowadzili 

Pokrwawiony, ledwo trzyma- do domu zbiega z Bolszewji, 
jafi się na nogach z wyczerpania

5

doń blizko, bliziutko, poklepał 
go po ramieniu i powiedział:

—- Z tego wszystkiego będzie 
cie się tłumaczyli gdzieindziej. 
Jutro rano odstawią was do ko
mendy. Tymczasem się tu prze 
śpicie. Rad jestem, że widzę ślą 
żaka. Znam Śląsk. Nawet z wa
szymi ludźmi jestem nazwi
skiem spokrewniony: wszystko 
morowe chłony — a ja się znów 
nazywam: Morowy. Ha, ha, ha!

Zwrócił się do żołnierzy:
— No, chłopcy, uszykujcie 

tam jakie posłanie temu śląza
kow i.

nie jesteś ładna, kto na cię snoj- kobiece.^ 
rzy w takiem towarzystwie! I ty i Antuka-

Żołnierze zaczęli się z nów 
uśmiechać. Morowy zwrócił 
się do nich, jak błyskawica:

— Cicho tam, wy.—Ja wam 
dam szkołę!—ale gdy ponow
nie spotkał się oczami z przy
byszem, miał już inny, łagod
niejszy błysk w oczach... Na
wet zdawało się Wąsikowi, że 
niebieskie oczy pana wachmi
strza są w gruncie rzeczy do
broduszne i poczciwe, jak oczy 
dziecka, a srogość, tylko tak, 
dla większej dyscypliny, jest 
udawana. Nie pomylił się. 
Wachmistrz Morowy podszedł

— Rozkaz, panie wachmi- z nim żołnierze: Kubiak, Grześ’nocna kąpiel w zdradliwej 
stażu1 ’ kowiak i Sawicki — wyruszyli • rzeczce, która o mało co nie

Grześkowiak i Sawicki za- ks.cze przed świteęi. na stitóbe; skończyła się £ańJratfcznie, 
krzątnęli się raźno. Kubiak dal 
Wąsikowi swój koc. - -

Wszyscy okazywali mu te
raz szczerą serdeczność. Wi
dać było, że oficjalna strona zo 

[stała na dziś wyczerpana, a 
pocvfwi polscy żołnierze:., za- 

! wsze są radzi, jak mogą kogoś 
ze swoich ugaszczać...- ;

Pan wachmistrz huknął się 
nagle w czoło:

— Ale, ale! — Byłbym zapo
mniał!—A jedliście też co?

— Jadłem, panie 1
Strzu. Dziękuję...

— To dobrze. — Wachmistrz;
przyjaźnie popatrzał na Staśka 
Wąsika i powiedział:

— No, to śpijcie!—Dobranoc!
— Dobranoc.- - . . .
Nazajutrz zrana Stasiek-Slą- Przez tyle miesięcy, jak nieraz 

zak (tak go nazwali na poste-,brakowało kubka wody, wy- . . .,
runku granicznym, i tak będzie óa]a mu ,slę1 ta Prosta stVdnia 7 . . rpmu-anta i na.
mv pt i ndtad i mv nazvwali)— 11 sosnowe koryto czems za- Zaczęło się cerowanie i na- obudzi! się Inacznie siWejszy,' ęhwycającem. Tern bardziej, prawianle, a żołnierz posady- 

choć wszystkie kości łamały że woda była czysta, zimna i wał z humore . --
- ■ — Pewnie... Pewnie... Zdała- zaplesmaly

Byli zato nowi ludzie, któ- zniszczyła do reszty nadwąt- 
rym został polecony przez lony przyodziewek, 
wachmistrza. Zrazu Stasiek po Obracał kurtkę i tak, i siak, 
smutniał, bo nie wiedział, jak przyglądał się swoim porcię- 
sobie z tymi nowymi da radę, tom—ale zrozumiał, że bez ko- 
Okazało się jednak, że jego biecej pomocy nic nie pora- 
obawy były nieusprawied’iwio , dzi.—Bal—Gdyby tak znalazła 
ne. Nowi żołnierze okazali się! się jakaś dobra dusza i poży- 
również dobrzy, jak ich kole- czyła mu bodaj igły z nitką, 
dzy. albo pasemko bawełny...

। Wskazano Staśkowi studnię, . ta^, rozmyślał nad swo- 
przy której mógł Się wymyć, ;|em ubramem, wstydząc się tej 
jak się- należy. Nie było to biedy usłyszał nagle wesoły 

zbyt wygodnie, śmiech. Obejrzał się. Jeden z 
czerpać wodę skrzypiącym żó- młodych żołnierzy, którzy 
rawiem, lać ją potem z wiadra przyszli na zmianę tamtych, 
w wielkie koryto i tam się plu- kiwał mu z okna i wołał: 
skać. . I — A chodźcie tam, chodźcie!

Ale gdy przypomniał sobie, Pam wam
w jakim strasznym brudzie żył kieso, czego potrzeba. Nie bę

dziecie przecież—ha, ha, ha!— 
świecili komendantowi gołemi

albo pasemko bawełny...

wachmi- wprawdzie

go jeszcze po wczorajszj prze
prawie, a poranione i podrapa
ne miejsca piekły porządnie.

świeża.
Gorzej było z ubraniem Staś- by się tu jaka młoda i ładna 

ka. Przedstawiało się onłaka- dziewucha, żeby zaradzić wa-ne miejsca piekły porządnie. Ka. rrze isiawidio bię umdKd- u ^ic w u c h u , .
Z wczorajszych znaiomych nie. Podczas przedzierania się szej biedzie... Co?—Nie pora-.nad uczty, 

nie zobaczył już, niestety, ni- przez gąszcze leśne podarł so- dzi!-Tu u nas na linji żadnych I 
kogo. W achm istrz M orow y, arbie spodnia i kurtkę, a fatalna bab niem a, bo służba taka, psial

krew, ostra, że nic tu po ba
bach... Ale nic. Damy sobie sa
mi radę, prawda?

Jakoż, zrobił Stasiek, co 
mógł: w kilku miejscach dziu
ry zacerował, w kilku zeszyt, 
a najgorszą szkodę, na łokciu, 
gdzie sobie wydarł cały kęs 
sukna, załatał kawałkiem płót
na. Tak, choć wyglądał nędz
nie, nie wyglądał przecież, jak 
dziad.

Zaczem zawołali go na kawę. 
Ze była gorąca i suto ocukrzo- 
na, smakowała mu doskonale, 
choć prawdę powiedziawszy, 
pewnie Ameryki nigdy ta ka- 

;wa nie widziała: musiała ros
nąć na buraczanem polu, albo 
na polu cykorji... Dostał do ka
wy ogromny glon razowego, 
czarnego Chleba r~o dziwo! 
trochę szmalcu!

Dopiero to była uczta, jakich 
mało! Ostatnie czasy w Bol- 
szewji Stasiek żył lebiodą i 
szczawiem, które zbierał na łą
kach przydrożnych... Chleba 
nie widział od dwuch tygodni, a 
suchary, których miał trochę, 

i skwaśniały... 
Więc ta skromna strawa zol- 

Inierska wydala mu się ucztą

. (C . i  n.).



4TSRQPONMLKJIHGFEDCBA
N iedziela , 27-go lipca 1924 f.PONMLKJIHGFEDCBA

K IN O -O G R Ó D -C U K IER N IA

„N ow ości" •£
P otW  i godzin ie 6 m oM ig , w niedzie le o godzin ie "-i 

W ggiodzie koncert syrefon itzny -  W tło do ogrodo w olny

T elefon

K antor Transportow o  - E kspedycyjny

Ludw ik  S zym ański
U rzędow a E kspedycja K ole jow a

Żeg larska nr. 3 T o ru ń Telefon 909 i 914

E kspedycja  tow aru Transport m ebli
koleją i w odą  przeprow adzki .

M A G A ZY N O W A N IE
M agazyny  na G ł. D w orcu  i przy nadbrzeziu  z bocznicam i 
kolejow em i. —  W yładow anie w orost z w agonu ze za 

oszczędzeniem  zw ózki

ZW Ó ZK I '
całow agonow ych przesyłek , w ypożyczanie koni, w ozów , 
w ogóle w szelką  spedycję  uskutecznia  się ja k n a ita n iej.

Proszę żądać ofert! 
Proszę się przekonać!

U p ra sza się n ie zw a ża ć n a  czcze i fa łszy w e  
fra zesy  i o b ieca n k i, lecz n a :

P u n k tu a ln o ść! S zy b k o ść! F a ch o w o ść:  
G w a ra n cją !  S o lid n o ść! T a n io ść!

I K R E D YT !
kredytow anie zaliczeń kolejow ych  przy  dog dnej sp łać e

N a jsta rsza  firm a  sp ed y cy jn a  

ja k o  p o lsk a  w  T o ru n iu !
P ierw szo rzęd n e referen cje ja k o i za św ia d 
czen ia K o lejo w eg o U rzęd u O b ro tu  H a n d lo 
w eg o w  T o ru n iu  i P o lsk iej D y rek cji K o le i 
P a ń stw o w ej w  G d a ń sk u , że n a firm ę ja k o  
u rzęd o w ą ek sp ed y cję k o lejo w ą w  T o ru n iu  
ża d n e  u za sa d n io n e za ża len ie  n ie w p ły n ęło .

W ielka ilość koni, duży tabor w ozów , zdrow e, suche  
m agazyny, fachow y peisonał, w yszkolony i uczciw y  
robotn ik , daje m ożność w szelk im  w ym aganiom  sprostać  

Ż eg lu g a
W łasne parostatk i do holow ania tratew i berlinek  

P arostatk i W ycieczkow e  
dla tow arzystw  w każdej chw ili.

C zy ta jc ie

EW Mi

G rudziądz
P lac 23-go S tyczn ia 17

FILJA K A TO W IC E

Z głoszenia przyjm uje  A d- 

m inistr. „E xpressu" dla  

BR ekordu“ .

c °

E .ł  
2 d  

® 0 5

M  a  M ■ W  obrazie p. 1.

ta  laM e  .m  ni M ir
W ielk a tra g ed ja n iew in n e j k o b iety !

M nisze źród ło  
ztoożen la to tonróa  
N ajstarsza Firm a E kspedycyjno-  

T ransportow a w T oruniu  

W . B O E T T C H E R  N a st 
w łaśc. A . K u lw iek i

D O M  i S K L E P  
z w olnem m ieszkaniem  

sorzedam  zaraz  
M o k re K o ściu szk i 5 0

(iłlllf!  w  T °run 'u  10  poko ji 
W II1U  2 m orgi ogrodu bez  
hypoteki w  najlepszym  sta 
nie. C ena 25.000 zło tych .

M lllfl P rzy G rudziądzu 5  
w IllU  poko ji, 15 m órg  
ziem i C ena 12  000 zło tych . 
Sprzedają  zaraz D ejew sk i 
i J a eg er , G ru d zią d z, 

ul. Sienkiew icza nr. 6.

Zaw iatfnm lam
Sz. Panie, że już otrzym a

łam  najnow sze

2ornflle iarokl925
R ów nież przyjm ę Panie na  
naukę kraw ieczyzny

B . T rza sk alsk a ,
Salon m ód

T oruń, M ałe G arbaty 16.

Bielizno 
m yjm ni! si? m  szycia 

[fciteww 
oraz

M ki ira i m aszynm . 
okretka to w szyw ania ko ionsi. 

ItaW dziurkarka. 
DMyzowanie, plisowanie 

t Biotouns 
S ta ry  R y n ek 8 . II p . 

T elefo n 4 6 3 .

P rzyjm uje garderobę  
dam ską i dz ecięcą oraz  
bieliznę do szycia w szel
kiego rodzaju . C zerw ona  
D roga 1 (daw n. H agedorn)

K to  plje , ten  długo  ży je !
N ajlepsze z piw jasnych jest piw o  

„IM P E R IA L ” 
mocne, łagodne — coś dla smakoszów. 

Wyrabia: R ro iunr  ®  le lkopo ls lil, B ydgoszcz 
Oddział Toruń-Mokre, Zamknięta 3. Tel. 641.

R ekin
je il fliw gn ią handiu 

I m iiw ilo

D ziertnaym nlfllR ii 
od 20— 6J m órg poszukuję  
od zaraz. Ł ask , oferty do  
E xpresu Pom orsk , dla L L .

M ydła

B ile ty szczęścia proszę zachow ać! I!

O prócz korzystnego zakupu daję m ożność  

Szanow nej K lienteli w ygrać podczas 10  dni 

szczęścia codziennie 2 bony w artościow e 

po 50 zip . w tow arze

S . K A ŁA M A JS K I
S pec, m uluzyn  w yrobósi pończosznych dzianych  1 w łókn istych

G O S P O D A R K A
7 m órg (cenne parcele) jak  
w illa w  m ieście Inow rocła 
w iu, przy głów nej ulicy  

,  p rzy m u so w o  na  sprzedaż  
D om . 4 pokoje, śp ich lerz, 
stodoła, 3 stajn ie, cgród  
ow ocow y, w arzyw nik , sa 
dzaw ka, ziem .a I. klasy  C ac
ko dla A m erykanina. T ylko  
obejrzeć a spodoba się  
C ena na m iejscu . Pow ód  
sprzedaży: osam otnienie i 
brak . rą< rob . T ylko po 
w ażni reflek tanc ’ A genci 
w ykluczeni. Jan W ró 
blew ski, ul. Św . D ucha 55, 
Inow rocław .

kosm etyki 
perfum y  

w yroby tum ow e
poleca najtaniej

D ro g erja  P o d  K o ro n ą

Leon R ychter
T o ru ń , C h ełm iń sk a  1 2

Z d o ln y ch k ra w có w  
i k ra w czy n ie na robotę  
oficerską przyjm e zaraz  
„L echja 1* W arszaw ska 7

D ziś w n ied zie lę , d n ia 2 7 -g o lip ca  
w  P a rk u C eg ie ln i

W IE LK I K O N C E R T
połączonych orkiestr w ojskow ych 14 p. p.
i 63 p p. (lO i) ludzi) pod batu tą kapelm .
Piotra W itm ana i Z ygm unta G rabow skiego .

D oborow y program .

U tw ory m uzyczne najw ybitn iejszych kom pozytorów  
jak : L iszta, M ozarta, R ossJn i’ego, M eyerbera, C ho 
pina, M oniuszki, V erdi ’ego, G rossm ana i innych*

Początek koncertu o godz. 4 po poł. N astępnie od go 
dziny 10 w ierz, do  godz. 2 przygryw ać będz e orkiestra  
63 p. p. grając w yłącznie utw ory m odne i taneczne.

N a kró tk i czas przybyw a w  tych dniach do  Torun ia!

„R E K O R D "
a m ery k . za w o d o w a p ra co w n ia m ech a n iczn a d la n a p ra w y m a szy n d o p isa n ia o ra z za w ó d , szk o ła p isa n ia n a m a szy n ach  

Przyjm uje w szelk ie roboty w  zakres pow yższy w chodzące i w ykonuje takow e z nad 

zw yczajną fachow ą znajom ością i starannością. Poleca taśm y  do w szystkich system ów  

m aszyn św iatow ej sław y w łasnego w yrobu m arki „ R E K O R D P O L O N IA " .

L iczn e św ia d ectw a i listy p o ch w a ln e w szelk ich w ła d z , in sty tu cji i p rzed sięb iorstw  z ca łe j P o lsk i są d o w o d em  su m ien n eg o p ro 

w a d zen ia p rzed sięb io rstw a .

P ierw sza

N a żą d a n ie w y jeżd ża n a p ro w in cję. P rzy jm u je a b o n a m en t n a sta łą k o n serw a cję .

G @@ ® ®@®® ® ®@® ® ®® ® ® ® ® ® ®S)

Tartak  parow y.  W ytw órn ia  w yrobów zdrzew a,fabryka  m ebli

Jan K azim ierz Taffe l
Z a rzą d : T o ru ń -M o k re , G ru d zią d zk a n r. 9 0 - T el. 8 1  T a rtak : B y d g o sk a 3 3 - T el. 3 4 (d a w n . T eu fel &  C o .)

W ykonanie so lidne, term inow e; w arunki dostępne

S kładajc ie ofiary na cele P om orskie j Lig i O brony P ow ietrznej P aństw a.
C  e  n  y p  r  •  n  u  m  e  r  a  t  y : M iejsco w e 2 ,5 0 zŁ z o d n o szen iem  lu b za m iejsco w e 2 ,7 5 z ł., g ra n icą 4 ,0 0 z ł. C en y o g ło szeń : W  tek śc ie  sp ecja ln e  1 5  g r . m ilim etr , zw y czajn e  1 0  g r . m ilim etr . D ro b n e  o g ło szen ia  6  g r . za  w y ra z . Z a  term i-  
n o w y d ruk o g ło szeń a d m in istra cja n ie o d po w iad a . O g ło szen ia  za g ra n iczn e 1 ta b e la ry czn e o 5 0 %  d ro żej. O d cen p o w yższych  o p u stó w  n ie  u d zie la się . A d m in istra cja o tw a rta o d 9 -ej d o 1 -ej 1  o d 3 -ej d o 6 -ej. R ed a k cja o d 4 .1 0 d o i-  ej.

W y d a w ca: W Ł A D Y S Ł A W  B Ł O Ń S K I. D ru k a rn ia R o b o tn icza W . P a w la k i S -k a w  T o ru n iu . R ed a k tor o d p .: A L E K S A N D E R  K W IA T K O W S K I


